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w  pólkolum nie (drukiem  gannont) po raz piertvszy li k r ., następnie po *  kr. m. k.

Monarchya nust ryackal  —  Hiszpania.  — Anglia.  — F ra n c ja .  
—  Holandya,  —  Włochy .  —  Niemce.  —  Rosya.  •—  Doniesienia z 
ostatniej  pnc/.ty. —  Wiadomośc i  handlowe.

M O N  A U  C l i  Y A A U S T K Y A C K A *

RKecx nrzedowa,
Ł

L w ó w ,  15. l istopada.  W e dłu g  wysokiego dekre tu c. k. mi- 
n is t cryum spraw wewnęt rznych * d. 5. b. m 1. 8085  r acz y ł  Jego
c. k Apost.  Mość najwyższem postanowieniem z d. 28.  października 
1853 nakazać naj łaskawiej  podział  ksi ęzlwa Bukowiny na piętnaście 
okręg ów  i ustanowienie jednego pol i tycznego i 14 mieszanych u r zę ­
dów  okręgowych .

Będą więc zaprowadzone nas tępujące u rzę da  okręgowe :
P o l i t y c z n y  u rzą d  o k r ę g o w y  dla o k o l i c y  m ia sta  C z c r n i o w i e c  w  

C / .e r n io w c a c h .  S p r a w y  s a d o w e  w  tern m ie ś c i e  i o k o l i c y  z a ła t w ia ć  
b ę d z i e  t a m t e j s z y  sad k r a j o w y ,  a p o l i t y c z n e  u r z ę d o w a n ie  w  C z e r n i o w -  
ca ch  p o r u c z o n o  ta m tejszem u- m a g is t r a to w i .

M ie sz a n e  u r z ęd a  o k r ę g o w e  w
S a d a g u r z e ,  K n tzm a u iu .  Z a s t a w n ie ,  W a s z k o u l z , W i s z n i t z ,  P u -  

tiIli,  D o r n a w a tr a ,  K itn po lun g ,  G u ra h o in o ra ,  S u c z a w a ,  S o l k a ,  B a d a u lz ,  
S e r e l l i ,  S t o r o z in e t z .

Z c. k. Bukowińskiej  k rajowej  komisyi  organizacyjnej .

I j W O W ,  9. l is topada.  Dla poparcia  nauk w szkole t r yw ia l ­
nej w Czor tkowie  przydzieleniem pomocnika nauczyc ie lskiej ,  zape­
wni ła  chrześc iańska gmina miejska w Czor tkowie  prócz  dotychcza­
sowej składki  50 zł r .  8  kr .  i i i. k. dalsza kwotę  34  zł r .  52 kr .  mk.;  
i zracl i cka gmina miejscowa p rócz  dotychczasowych 10 z ł r . ,  j e szcze  
60  z ł r . , gmina przedmieścia  Wygnanki  do dotychczasowej  kwoty
70  zł r .  50  kr .  m. k , dalsze 39 z ł r .  10 kr .  m. k. rocznie,  a gmina
chrz eśc iańska  S ta reg o  Cz or lkowa  obowiązała się dawać rocznie po 
45 zł r .  m. k.

Udowodniona tym sposobem dążność wspomnionych s t ron ku 
popieraniu nauk ludu podaje się z nalcżytem uznaniem do wiado­
mości  publicznej .

S p raw y  k ra jow e .
Z a p r o s z e n i e

do artystów i m iłośn ików  muzylci we .Lwowie.
Od dawna  uznawała publ iczność,  a mianowicie miłośnicy sz tu ­

ki po trzebę założenia gal icyjskiego tow arz ys t wa  muzycznego i połą­
czonego z niem naukowego instytutu muzyk i w naszej  stolicy,  i aże ­
by  odpowiedzieć tej powszechnie uznanej po t r zeb ie ,  podano do wy­
sokiego Rządu  p rośbę o u tworzen ie  podobnego zakładu  we Lwo wie .  
—  Jego ces. król .  Apostolska Mość uwzględnia jąc powszechną ko­
rzyść ,  j a k ą  przynosi  pielęgnowanie sz tuk p ięknych ,  r aczy ł  Sam za­
wiązującemu się to w a r z y s t w u  naj łaskawiej  przyzwol ić  znaczną sub- 
w e n c y ę ,  a tem samem pochwali ł  zaprowadzen ie  takiego ins tytutu —  
P rzyzwolone  p r zez  c. k. mini steryum oświecenia s t a tuta odpowiadają 
prawdz iwe j  potrzebie  i usi lnym życzeniom naszej stol icy , umiejącej 
cenić wszys tko  co szlachetne i piękne i upat rującej  w pie lęgnowa­
niu i ksz ta ł ceniu sz tuki  ś rodek  ku usz lachetnien iu ,  a prze to  tak 
własny  zaszc zy t  j ak  i honor  kraju,  k tórego  dobro popierając 1 aże ­
by  ile możno* ci p rzyspieszyć zawiązanie się t ak upragnionego to w a ­
r z y s t w a ,  objął  Jego Execlencva Pan Namiestnik p ro tek to ra t  p r zy ­
sz łego zakładu.

Prowizoryczna  Dyrckcyn  widzi  sie prze to  spowodowana w e­
zwać  niniejszem najusilniej wszystkich  a r ty s t ów  i mi łośników muzy­
ki naszej s tol icy , ażeby przystąpi l i  do tak pięknego s towarzyszenia,  
a dla naradzenia się nad w ar u nk am i ,  pod któremi  mianowicie p ro-  
dukeye muzyczne odbywać  się mają, zgromadzić  się raczyl i  w  przy­
s z łą  niedziele t. j .  dnia 2 0 .  listopada 1 8 3 3  0 Wiej godzinie po 
południu  w sali obrad Wydzia łu  miejskiego.

Mniejsze miasta Móuar-chyi mają podobne stowarzyszenia ,  p rze to 
zaiste ubolewać na leży ,  ze we Lwowie ,  w siedzibie tak wielu u ta ­
l entowanych a r tys tów , tak l icznych gor l iwych miłośników muzyki  
d° tychczas  niczdołano zawiązać g rona ku pielęgnowaniu naj szlache­
tniejszej  sz t uk i ,  Polnimo l icznych wezwań prow.  dy rek to r a

to war zy s tw a  ogłoszanych nawet Gazetami,  ukons tytuowanie  się to w a­
rzys twa jeszcze niep.rzyszło do skutku.

Ale spodz iewać się n a l e ż y , że tutejsi  miłośnicy muzyki  idąc 
za szlachetnym popędem kunsztu,  nakouicc z tein większym zapałem 
połączą swe sity ku odbudowaniu zaszczytnego dzieła,  zwłaszcza  że 
kilku znakomitych Mecenasów kunsz tu oświadczywszy go towość  swoja 
do objęcia posad honorowych k u r a t o r ó w ,  ofiarują przedsiębiers i  wu 
opiekę i pomoc.

Lwów, 17. l is topada 1853.
H opfiingcn-B ergendorf ,

Zastępca dyrektora Towarzystwa.

(M ianowanie.)
15. l is topada.  Minister wyztiąu i oświecenia ;nia- 

ucwał slipienia p rzy  drugiem g y m m z y u m  we Lwowie  Edwarda  Cie­
leckiego, r zeczywis tym nauczycie lem gymnazyal . iym dla Galicyi.

( W  i en. Z  ty , )  
(W iadomości potoczne z W ićdnia.)

W i e d t M i ,  14. I lstcpada.  W e d łu g  wiadomości  z  Belgradu wy­
dalają z lam ląd wszys tkich  poddanych rosy j sk ich ,  co również dzieje 
się także w innych twie rdzach  tureckich.  Kilku Rosyan osiadłych w 
Belgradzie,  między tymi konzularny u rzędn ik  pan Bapćw w raz  z 
małżonką — przybyli  tu wczora j  znagleni  dekre tem wydalenia.

—  Wiadomość,  że  Rosyauie nieutraci l i  swej pozycyi  pod Ol te-  
nicą w walce z dnia 4. b. in., i że T u r c y  zajęli tylko b rze g  i w y ­
spy naddunajskicj  potwierdz i ł a  się zupełnie wed ług  os ta tn ic h ,  po 9. 
b. m. sięgających doniesień z teat ru wojny nad niższym Dunajem.—  
Książę Go rcznkow odjechał  był  dnia 5. z Oltenicy do G i u r g e w o , 
powróci ł  dnia 6. b. tn. do B uk a re sz tu ,  a w  nocy z 7.  na 8. udał  
*iv znowu do Oltenicy,  gdzie t a k ż e  p rowizorycznie  była ces. ro sy j ­
ska g łówna kwatera.  Pochody  wojsk do Giurgewo i Oltenicy t rwa ją  
ciągle. Niemniej  wzmacniają  się T u r c y  i zda ją  się mieć zamia r  w y ­
budować stały most  na łyżwach.

— Rząd  o t rzym ał  szczegółowe wiadomości  o pojawieniu się 
cholery w okolicach po tamtej  s t ronie niższego Dunaju.  P rzeds ię ­
wzięto więc ś rodki  sani tarne w S iedmiogrodz ie  i na Pograniczu woj-  
skowem i wezwano władze miast  pogranicznych,  ażeby w zachodzą­
cych p r zypadkach  choroby  dawały  pomoc i rade.

W e d łu g  l i s lów z Konstantynopola przybyło tam ostatnim 
parop ływem ośmiu f rancuskich oficerów sz tabowych i będ.i użyci  w 
jenernlnym sztabie tureckim , również p rzyby ł  z F rancy i  j e n e r a ł  
Bosqnet .

— Najwyższem- postanowieniem z 9. 1) m. pozwol i ł  Cesa rz  
Jego Mość na prośbę j e ne r a ł -ma jo ra  h rab i  Aleksandra Mcnsdorff  o 
dymisyę /  posady c. k. aus t ryaek icgo posła w Pe te r sburgu  i miano­
wał go b rygadyerem siódmego korpusu armii.

— Jenera ł -nd ju tan t  Cesarza Jego  Mości , j e ne r a ł - ma jo r  baron 
Kcllner  Kollenstein mianowany zos ta ł  feldmarszal - l ieutenanlem.

—  W  wrześniu oddano na wszys tk ich . pocz towych urzędach 
monarchii  3 ,587.200  lis lów, o 42 5 .300  więcej  niż w  wrześniu 1852.  
Z wyjątkiem Styryi ,  gdzie w wrześniu  b.  r. oddano l is tów mniej o 
2300,  miały udział  wszystkie koronne kraje w tej powiększonej  ko-  
munikacyi korespondencyjnej .  (L I - )

(Kur* wiedeński z 18. listopada.)
Obligacj e długu państwa 5 S4  927/ , , ;  4 '4 * 4  8 11 : 4“4 — ; V  „ % r. 1850

— : wylosowane 3®/# — j ^ ' 4 % —• Gony z r. 1834 230*.4 ; z r. 183f) 134. W ied. 
miejsko bank. — . Akcyrc bankowe 1318. Akcye kolei półn. 2250. Giognickiej 
kolei żelaznej — . Odcnburgskie 258. Budwejskie — . Bunąjskiej żeglugi 
parowej 610. Lloyd. —. Galie. 1. z. w W iedniu —.

Hiszpania.
(Zmiany w korpusie dyplomatycznym. —  Pogrzeb Mendizabala.)

M a d r y t , 6. l is topada.  Markiz S an la -C ru z  n ieprzyją ł  of iaro­
wanej mu posady wicc -p rezydcn ta  senatu.  —  Wkró tc e  odbędą r ię 
narady dyplomatyczne.  —  Markiz Penalua,  hiszpański  eu ibasador w 
Berlinie ma być na miejsce pana Cabal iero powołany do rady  k ró ­
lewskiej .

Pogrzeb MendizabaPa odbył  sie » wieiką u roczystością.  S ze -  
śeiir- by łych pie rwszych ministrów niosło końce całunu.  Teraźniejszy 
p rezydent  r ady min i s t rów,  j e g°  koledzy i wszyscy znakomici  u r z ę ­
dnicy szli za Iriimną. —  Markiz de Bajanis mianowany zos ta ł  am­
basadorem w Meksyku na miejsce pana Sandoval ,  k tó ry odchodz i  do 
Turynu!  Pan Mora mianowany hiszpańskim konzulem w  Londynie .

(Z e i t . )
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A n g l i a .

(Uroczysta instjtllacya lorda-majora. — Rozkaz do floty w Spithead.)

L o n G y n  ,  iÓ.  l i s topada.  U roczys t a  instal lacya wczora jsza 
lo r da -majo ra  skończyła się j a k  zwykle  wielkim bankietem w Guild- 
halt .  Z g r ona  dyp lomatycznego  obecni by i ta f aza tylko posłowie 
am erykańsk i  i z Paraguay ,  tudzież ambasador  duński ,  a z  mini s t rów:  
Aberdecn  , C l a re n do n ,  Russe l l ,  PalmersTon , Graham,  W o o d  i Glad-  
stone.  Mowy s to łowe  nie zawiera ły  nic szczegó lnego :  ambasadorowie 
i inni mówcy  zgadzal i  się w tern , że Anglia r ządzić się będzie p o ­
l i tyką spokojną,  i że to uczynić może t ak  długo,  pokąd tylko honor  
jej  nie będzie wymaga ł  rozpoczęcia  wojny.  L or d  Aberdeen oświad­
czył  się w tej mierze nas tępnie:  „W te n c z a s  tylko może być mowa 
o reformie i postępie,  jeźl i  spokój t eraźn ie jszy i nadal będzie u t r zy ­
many,  i jeźl i  wszelkie t a k  wew nę t rzn e  jako i zewn ę t rzn e  podniety 
do jego ze rwan ia  ustaną.  (Ok la sk i )  Dawniej  już ,  szanowny  lordzie-  
m a jo r z e ,  k iedym miał  zaszcz y t  gościć u poprzednika  W.  Pana na 
tej p o s a d z ie ,  o św ia dcz y łe m,  że pol i tyka rządu Jej  Mości krolowej  
j e s t  za  utrzymaniem'  spokoju (S łuch a j c ie !  i oklaski ) .  To ośw ia dcz e ­
nie i dziś ponawiam (z n ó w  o k la sk i ) ,  a nadto i te robię uwagę,  że 
z  mojej  s t rony nigdy nie oświadczę się za inną zasadą pol i tyczną 
(Okl ask i ) .  Lecz j akk o lw iek  wyrażam się zrozumiale  w tym wzg lę ­
dzie,  j e dna k  nie u t r zymuję -bynajmniej ,  jakoby wojna była niemożl i­
wa.  Wi emy  o tern wszyscy,  że t ak  nie j e s t ;  chciałem tylko p rzezto 
powiedzieć ,  że  Anglia rozpoczę łaby  wojnę tylko ze ws t rę t em na 
o t rzymane  w y zw a n i e ,  i gdyby  tego wymaga ły  honor  i inleresa k r a ­
ju.  (Głoś ne  ok lask i . ) '  S ą d z ę ,  że taki j e s t  właściwie obowiązek  mi­
n i s t rów angielskich , a nadto i każdego  chrześcianina.  (Oklask i , )  — 
L o r d  Palmers ton  idąc z a  dawnym zwycza jem sw oim ,  i nie chcąc 
p r z y  wetach  objawiać zdań pol i tycznych —  wzniósł  toast  na cześć 
p ięknych  Angielek.

F lota w  Spi thead o t rzymała  wczoraj  r o zka z  do przygotowania  
się na 11.  b.  m. do podró ży  morskiej  , lecz wyraźnego zlecenia do 
odbicia od b rz e gó w  angielskich nie wydano jej  jeszcze.

(A bbk l.  W. Z )
(Cholera. — Pogłosk: na g iełdzie.)

L o n d y n ,  10.  l i s topada Cholera  us ta la  wszędzie  na prowin-  
cyi,  tylko w  Londyn ie  g rasuje  ciągle,  nie zmniejsza s i ę ,  ale też się 
n iewzmnga,  ale w Edynburgu  zaczyna się mocno s r o ży ć ,  tam bo­
wiem uma r ło  już  22  osób.  Dz ienn ika rs two  szkockie —  wyjąwszy 
na tu ra ln ie  o rgana bi skupów —  wys tępu je  j ednozgodnie  w obronie 
lo r d a  Pajmers tona p r zec iw p resby tę ryum , niechce nic słyszeć o po­
w szechnych  dniach po ku t y ,  i żąda  p r ze dewszys tk icm użycia ś rod­
k ó w  zapobiegających szerzeniu się epidemii.

- — 12  l is topada.  W c z o r a j  w ie c z ó r  r o z e s z ła  s ię  na g ie łd z ie  po­
g łoska ,  że gabinet  ma zamja r  zwołać  wkró t ce  par lament .  ( Z e n ! )
(Cholera na okręcie ,,Annai“ — E xcesa podczas obchodu rocznicy Guy-Fawkcs )

L o n d y n , 8. listopada;. Bremcńsk i  o k rę t  A nna ,  pod d o w ód z­
tw em kapi tana Rascheń,  k tó ry  p rzesz łego  cz w ar tk u  z Bremeńsk iego 
p or tu  odp łyną ł  do B a l t i m o r e ,  zawinął  wczora j  w nocy do P o r t s -  
mouth,  i w tych k i lku  dniach u trac i ł  j u ż  kilku ' p asaże rów na cho­
lerę.  Gdy okręt  A n n a  o d p ł y w a ł ,  zapadło j edno  cz te ro le tn ie  dziecię

na tę chorobę i po cz te rech godzinach u m a r ł o ;  j e szcze  tego samego 
dnia zacho row ało  drugie dziecię i dwóch doros łych  ludz i ,  i umarl i  
w piątek.  W sobole zachorowało  pięciu ludzi okrę towej  załogi ,  z 
k tó r ych  wczora j  j eden  u m a r ł , h cz te rech  wyzdrowiało .  Zawijając 
do por tu miał  ok r ę t  ten tylko dwoje chorych dzieci na pokładzie ,  
ale obawiają s i ę ,  ażeby j e szcze  mocniej  nie wystąpi ła  c h o r o b a ,  gdy 
o kr ę t  w dalszą podróż sie uda.

—  O tegorocznym obchodzie dnia G u y -F aw k es  zawie ra  G h b e  
następujące donies i en ie :
Obchód tego dnia odbywał  się oddawna w katedralnym dziedzińcu 
w ś rodk u  szmogo mias ta :  puszczano tam rak ie ty  i zapalano na znak 
radości  ogromny ogień,  w k tó rym palono papieża in effigie. Ale w 
ostatnich latach spo ika ł  ten sam los liietylko pap ieża ,  lecz także 
ki lku angl ikańskich ks ięży miasta.  —  W ł a d z e  publiczne będąc tego 
zdania,  że p rzeszłego  roku  za daleko posunięto tę zd rożnośćj  uży ły  
dla zapobieżenia jej si lnych lubo nadaremnych ś r o d kó w  ost rożności  
Kapi tuła katedralna ,  do której  należy namieuiony dziedz in iec ,  og ło ­
siła tego roku wp op rzó d ,  że każdego będzie ścigać są d o w n i e ,  kto 
tam będzie puszczać r ak ie ty  albo na znak radości  ogień zapal i . ’ —  
L o r d - m a jo r  poleci ł  panu Coton , ogniomist r zowi  ogrodów Vauxhalle 
w Lo n dy n i e ,  ażeby- w drogiej  c/.ęści miasta p r zeds tawi ł  świe tny 
sz tuczny ogień i w fen sposób odwróc i ł  uwagę ludu od dziedzińca 
katedralnego.  Ale zaledwie Ze się skończy ł  sz tuczny on-ień Colona,  
gdy po dziewiątej  godzinie w dar ły  się l iczne t łumy nn namienionv 
dziedziniec i ś ród w r z a w y :  „Chcemy mieć o g i e ń , 4 puści ły  tyle rac 
w górę,  j ak p rzedtem.  Drwa  przeznaczone na zapalenie ognia r a d o ­
ści, przywieziono  pod wieczór  do miasta ,  ale polieya skonf iskowała 
j e  i z łoży ła  w bezpiećzncm miejscu na dziedzińcu pewnej  oberży.  
Ale 1 Wim ludu wysadz i ł  drzwi,  opa r ł  się policyi , i zaniósł  d r w a  na 
dziedziniec k a t e d r a ln y ,  gdz ie  wkró tce  na znak radości  ogień zapa­
lił. W  ciągu wieczora zraniono wiciu u rzędn ików policyi , i p rzya -  
r esz townno  wiele osób.  Zgócłk był  tak wielki,  iz mówiono,  że lo rd -  
ma jor  zamyśla posłać po wojsko.  W  jednym do mu ,  w k tó rym dwie 
osoby za jmowały się robieniem r a c , powsta ła  s t r aszna  esplozya,  i 
cały dom stanął  w płomieniach.  Jeden chłopiec zos tał  niebezpiecznie 
r aniony.  ( W , Z  )

Francy a.
(Ustawa organizacyjna względem pensyonowania urzędników. — Bank

francuski )
P a p y * ,  10. l is topada.  Jllomtcur ogłasza us tawę o rganizacy j­

ną względem pensyonowania wysłużonych  urzędników.  Ustawę -tę 
wo to wała Izba deputowanych na ostatniem posiedzeniu.  —  Oprócz 
mniej ważnych  mianowali  nie zawie ra  M onitem  żadnych doniesień
u r z ę d o w y c h .

Zapas go tówki  banku francuskiego zmniej szył  się zeszłego 
miesiąca znowu dość znacznie;  w Paryżu  złnniejszyt  się o 3 8 ’/- ,  a 
w bankach  filialnych o l i 1/ ,  milionów. Natomias t  powiększy ło  się 
diskonto w P ary żu  o 6 m i l io n ó w , a w depar t amentach o & milio­
nów. P ie rwsze wynosi  t e raz  192,057 .083 fr. 93  c e n t . ,  ostatnie zaś 
202 , 417 ,913  fr. Zal iczki  ne papiery ska rbowe powiększyły się w 
Pary żu  o %  miliona, a na papiery kolei żelaznej  o ł/ ł  miliona.  Bie­
żący rachunek ska rbu  publicznego powiększy ł  się o 5 ' /2 mil ionów

'£

l i o  * # r i > l  a  S z c z ę ś l i w e g o .

( Z  fr a n c u s k ie g o )
(D ok ończen ie)

Prób a  t edy  była j u ż  zupełna i niemogła wypaść pomyślniej .  
W e z y r  mrugnął ,  na swego t o w ar z ys za :  „Cz łowieka  już  mamy; , ,  —■
r z e k ł  doń  p rzy t łumionym g ł o s e m  „ t e ra z  idzie o to , aby dostać
koszul i .  44

A po- ćhwili  milczenia ózwa ł  się do owczarza  łagodnym,  schle­
biającym g ł o s e m :

— „Mój  p r zy jac ie lu ,  T y  musi sz mi wyświadczyć j e dną  p rzy­
sługę.'*

—  „Przysługę,"  panien? Mówcież :  w  czem może być pożyteczną  
d la  W a s  t a ka  nędzna istota,  j a k  j a ?  Jes t em na  usługi  W a s z e ,  ze 
wszys tkiem,  co mam;  ale j a  nic niemam . .

- -  „Przen ieź ,  przyjacielu,  masz coś takiego,  czego p roszę  Cię,  
niechciej  ini odmawiać .44

—• „I  cóżby to było ? 44
W e z y r  w aha ł  się p rze z  chwilę,  a pótem n a b ra ł odwagi :

T w o j a  k o s z u l a ! "  z a w o ł a ł .
_  „Moja ko sz u la !44 pe w tó rz y ł  pas tuch i rozśmiał  się na całe 

gard ło ,  aż .  echo poszło po Iesie.
— . „ N o -p r o s z ę , 44 —  dodał- pp chwil i  uspokoiwszy sie n i e c o —  

„ t o  widzę  i Wy  lubicie ża r ty ,  s t a ry  f iglarzu,  coście t ak ba rdzo  dzi ­
wil i  s ię mej w es o ło śc i ! 44 —  ’ pok lepał  go po ramieniu.

_  .„Ależ to nie ż a r ty 44 •— od r z e k ł  w ez yr  z niecierpl iwością —  
„n ą  p r a w d ę  Ci? proszę,  żebyś  mi dał  a r acze j  sp rzeda ł  swoją k o ­
szu lę.44

—  „Ha,  k iedy t ak,  mój panie,  tedy na p raw dę  W a m  je j  odma­
w iam.44

—  „Odmawiasz  m i !44

— „Najzupełniej !  J a  niechce i niemogę ani dać W a m ,  a n i  

sprzedać mej koszuli ,  i koniec na tern.44

—  „ S łu c h a j ! 44 —  r ze k ł  w ez yr  znowu —  „ja muszę mieć ją ,  
ja  musze j ą  mieć koniecznie!  Tyś si lny;  ale nas dwóch,  i dosta­
niemy ją ,  czy w dobroci  czy p rz e m o c ą ! 44

—  „Ou!  T a k  się odzywacie!  Otóż powiadam Wam,  że jej  nie- 
dostaniecie ani w dobroci ,  ani przemocą ,  i choćby W a s  było d w u ­
dziestu,  nicbyście n i ew sk óra l i !“

t
Środ k i  łagodne były wyczerpane i niepozostawało nic innego, j a k  

użyć p rzemocy,  co toż wnet  nastąpi ło.  Owcza rz  s tawi ł  silny opór,  
ale po krótkiej  w a lc e  m u sia ł uleilz Większości ;  jego obadwaj  p r z e ­
ciwnicy powali l i  go na ziem i t r zymal i  w swojem ręku.  T ak  z w y ­
ciężony nieopierał  się już  więcej ,  i dozwalał  robić z sobą,  co chcieli,  
mrucząc  tylko do siebie;  „Czy  poszaleli  ci ludzie,  żeby w l aki  spo­
sób pozbawiać ubóstwo j ego odzieży.44 Tymczasem roz t wi e ra ł  we­
zy r  drzącemi  r ękoma na pół  r ozd ar t ą  ptótniankę zwyc iężonego :  na-  
koniec miał  już  pochwyc ić ten ska rb  nieoceniony,  te t ak długo u-  
p raguioną i dotąd napróżno szukaną koszulę!  . . . Czemuż '  nagle 
wyda ł  j ęk  p rze raź l iwy  i z wyrazem niewysłowionego zdz iwienia o-  
puści ł  bezwładnie r ęc e?  . . .  O niedolo!  o rozpaczy!  Ów pastuch,  
ów Szczęśl iwy człowiek,  owe szczęście — nieiniało koszuli!

Nieszczęś l iwy w ez yr  pozos tał  nieruchomie w tej samej posta­
wie z wzro k ie m utkwionym w obnażoną pierś owczarza ,  k t ó r y  nie- 
pojmując wcale a nawet  niestara jąe się pojąć tej sęeny,  porządkował
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i wynosi  50 ,350 .008 fr. 09  cent.  Cały zapas go tówki  bankowej wy ­
nosi już tylko 331 mi l i on ó w , gdy  tymczasem 055V 4 mil ionów asy-  
gn a t ów  bankowych  znajduje się w obiegu.

M a n ife s t  r o sy jsk i  o g ło s z o n o  d z iś  w  P a r y ż u  w  c a łe j  o sn o w ie ,  
l e c z  tr e ś ć  je g o  b y ła  j u ż  w c zo r a j  w ia d o m a . D o k u m en t len  m im o p o ­
g r ó ż e k  w o je n n y ch  n ie  s p r a w ił  je d n a k  w ie lk ie g o  w r a ż e n ia . ( / / .  Z . )

I
Holandya.

(E xeesa  robotników w Gramshergen i w Helmond.)

H a g a ,  8. l istopada.  W  Gramsbergen dopuścil i  się robotnicy 
we czw ar t ek  k r wa w y ch  exeesów,  lecz zwie rzchność  wdała sie w to 
dość j e szcze  wcześnie,  i p rzy t rzy ma ła  g łównych  sprawców.  W l ł c l -  
iiuind, gdzie podobne ' / .drożności zaszły były ju ż  dawniej ,  znów sie 
po w tórzy ły .  U oho lnicy w kilku fabrykach sukiennych nie mogąc o- 
t r zymać  od fabrykan tów podwyższen ia  płacy,  dopuścili  się exeesów,  
zaczerń musiała wdać się wr to ż a n d a r in e r y a , p r zy b ra w sz y  j e szcze  
oddział  piechoty do pomocy.  Gmin j ednak począł  ciskać kamieniami 
na żołnierzy,  k t ó r zy  zagmozili ogniem karab in ow ym,  gdyby im s t a ­
wiano t rudności  w odstawieniu p r zy t rzymanych  exeesantó\v.  Jakoż 
ods tawiono ich bez dalszego oporu do Eindhofen,  a w l lelmond pa­
nuje znów spokój zupełny.  ( B .  Z . )

W łochy.
( P o w ró t  Je j  Mości k ró lo w e j  Amalii  z genam i do H isz p a n i i . )

O e i i u n ,  8. l is topada.  Jej  Mość owdowiała  królowa Amalia,  
t udz ież JJ .  k rólewicz.  MM. książę Joi iui l le  i książę Auniale odp ły ­
nęli wczoraj  na pok ładzie  hiszpańskiej  fregaty parowej  „Eur id ice“ 
z powroteni  do Hiszpanii .  J.  królewicz.  M. książę Nemours  o d j e ż ­
dża dzisiaj.  (A .  II. W. Z . )  ■.

Wieniec.
(„Z eil“ o sprawie wschodniej. — Negocyacye z Hamburgiem.)

R e r l i i i '  12. l istopada.  Dziennik Ze.it u t r zymuje ,  żc wnosząc 
z t eraźn ie jszego  stanu spraw’y spornej  między Rosyą  i Turcyą ,  nie­
podobna j u ż  spodz iewać się zała twienia jej  w d rodze negoeyucyi d y ­
plomatycznych.  Teraźniejszei i i  zadaniem mocars tw  usi łujących s z cz e ­
rze  u t rzymać spokój świata , będzie p rzedewszys tkiein  czuwać nad 
tern, iżby nieunikniona j u z  wojna — k tó r ą  st rony sporne p rzenosząc  
nad spokój postanowiły s toczyć pomiędzy sobą — nie s ta ła  się po­
wszechną .  Jako ż  spodziewać się ze wszech miar  należy,  żo usi łowa 
nia te niebędą daremne.

Prettft. Corr. d o n o s i , że r ząd rozpoc zą ł  negocyacye z H a m ­
burg iem wzg lędem nabycia z i e m s t w a  położonego p r z y  u j ś c iu  E lb y ,  
a to dla za łożen ia  tam por tu pruskiego.  Ja ko ż  rzeczą  prawie już  
pewną,  że Hamburg  skłoni  się chętnie do tej p ropo zyc j i ,  zwłaszcza  
że założeniem portu pomieniouego p rzy  ujściu Elby uzyskałby wielce 
handel  niemiecki.  ( W e d ł u g  doniesień dziennika Nortftl. Ztg.  za ł a ­
twiono już  te sp rawę  wed ług  życzenia pańs twa pruskiego.}

(A .  B .  W .  Z . )

ile możności  napo wró t  swoją  poszarpaną  odzież i mrucz a ł  pó łg ło ­
sem prze z  z ę b y :

—  „ W s z a k ż e  Wam mówiłem,  że niedostaniecie mojej ko sz u l i !“
Po  długiem milczeniu wyją ł  w e z y r  sz tukę z ło ta  z sakiewki ,

wc i sną ł  j ą  owcz arzo wi  w rę k ę  i r ze k ł  z g łębokiem w yr us ze n i em :
—  „P rz e pr a sz a m  Cię, mój poczciwcze,  za gw a ł t ,  k tó rego się 

dopuśc iłem na Tobie.  Za to kup sobie nową  płólniankę,  gdyż Twoją  
podar ł em.  Bądź zd r ów ,  zachowaj w pamięci  biednego w ez y ra  i po ­
zos tań  nazawsze  szczęś l iwym za siebie i za n ie go !“

Pas tuch p rzy ją ł  pieniądz z tą samą pros totą ,  z j a k ą  p rzed 
chwilą oglądał  całą  sakiewkę,!  a w ez yr  oddal i ł  sie pow-olnym k r o ­
kiem i ze zwieszoną g ł o w ą;  za nim pos tępował  j ego  towarz ysz  p ra ­
wie niemniej zmieszany.  Tak i  więc był  koniec wszys tk ich j ego  t r u ­
dów,  wszys tk ich prac  i zabiegów'.  Po tylu daremnych poszuk iwa­
niach zna lazł  wreszc ie  szczęśl iwą istotę ludzką,  j edyną może na
świecie,  a ta  uiemiała k o s z u l i ! Co za okropna ironia losu,  a raczej ,  
j a k a  zbawienna nauka opat rzności !

Ten  cios ostatni  z ł amał  do r e sz ty  odwagę  nieszczęśl iwego w e ­
zyra.  Ju ż  li icmiat czego szukać  więcej ,  niczego niemógł  się spo­
dziewać,  chyba łaski  Kalfn, na k tó rą niewiele mógł  l iczyć.  A j ednak ,  
cóżby się stało z jego dziećmi,  k tó r e  zos tały j a k o  zak ład  w ręku  
T yrana ,  gdyby się n ies tawi ł  przed „im w oznaczonym czasie.

Po  długiem namyśleniu p osta n ow ił  w r e sz c ie  użyć  w y b ie g u ,
k t ó ry  mu się W'ydał najstosow niejszym  do uchylenia w sze lk ich  t r u ­
dności:  kupił całkiem  nową koszu lę ,  n ienoszoną je sz cze  p rzez  ni­
k ogo . „C hociaż  n iejcslto  koszu la  z  s z c z ę ś l iw e g o  c z ło w ie k a 11 r zek ł
sam do siebie — przecież niejest  t akże  z n ie szczęś l iwego;  a to 
już  wiele znaczy.1*

Potem odpłynął  do Orycniu,  p rzy by ł  bez p rzygody  do Bagdadu,
* tego samego dnia, z  k tó ry m kończy ł  się wyznaczony mu czas

(Kurs giełdy berlińskiej z  15. listopada.)
Dobrowolna pożyczka 5%  1001 ,  p. 4*/,% z r. 1850 100%  . 4 % » ' z r. 

185-2 1005 4® 0 z r. 1853 98%  p Obligacye długu państwa 90% . Akeye° bank.
109% I. Pol. listy zastawne nowe 93; Pol. 600 1. 86% ; 300 1.  . Fry-
dryebsdory 13'%. Inne zioło za 5 lal. 9%. Austr. 5% met. 7 9 %  Austr. ban­
knoty 8 /% .

ś Rosya.
(Okólnik do reprezentantów rosyjskich za granicą. — O głoszenie ministra

finansów.)
Z  o g ło s z e n ie m  p e l e r s b u r g s k i e g o  m a n ife s tu  w y s z ł a  do r o s y j ­

s k ic h  r e p r e z e n t a n t ó w  za g r a n ic ą  n a s tę p u ją c a  o k ó ln a  d e p e s z a  z  dnia  
19. p a ź d z ie r n ik a  (31 .  p a ź d z i e r n i k a ) ;

„M o śc i  P an ie ,  u s i ło w a n ia ,  k t ó r e ś m y  od o śm iu  m ie s ię c y  n ie u ­
s tan n ie  c z y n i l i ,  a ż e b y  d o j ś ć  do p o lu b o w n e g o  z a ła t w ie n i a  n a s z e g o  
sp o ru  z  P o r ta  o t to m a ń sk ą ,  z o s t a ły  n i e s t e t y  d o t y c h c z a s  b e z s k u t e c z n e ,  
a co  w ię ce j  —  p o ło ż e n ie  s ta je  s ię  c o r a z  z a w i l s z e m .  P o d c z a s  g d y  
C e s a r z  p r z y  w id z e n iu  s ię  w  O ło m u ń c u  z  S w o i m  po u fny m  p r z y j a c i e ­
lem i s p r z y m ie r z e ń c e m  C e s a r z e m  F r a n c i s z k ie m  J ó z e f e m ,  o f ia r o w a ł  
a u ś tr y a c k ie m u  g a b i n e t o w i  u ła tw ie n ia ,  a ż e b y  w y j a ś n ić  n i e p o r o z u m ie ­
n ie ,  w y n ik łe  z  m o t y w ó w ,  k t ó r e ś m y  pod a l i  o d r z u c a ją c  ż ą d a n e  p r z e z  
P o r te  m o d y f ik a c j ę  w i ć d e ń s k ie g o  p r o je k tu  p o ś r e d n ic z ą c e g o ,  w y p o w i e ­
d z ia ła  P orta ,  j a k  P anu z a p e w n e  j u ż  w ia d o m o ,  po m im o  rady  e u r o p e j ­
sk ic h  r e p r e z e n t a n t ó w  w  K o n s t a n t y n o p o lu ,  fo rm a ln ie  w o jn ę ,  u le g a ją c  
p o p ę d o w i  w o je n n y c h  m y ś l i  i e n l u z y a z m u  m u z u łm a ń s k ie g o .  T e n  p r z y ­
s p ie s z o n y  krok nie z m ie n i ł  j e d n a k  t y m c z a s o w o  w- n i c z e m  s p o k o j n e ­
g o  sp o so b u  m y ś le n ia  C e s a r z a .  N ie o d s t ę p u j e m y  p r z e to  j e s z c z e  w c a le  
od p o s ta n o w ie ń  w y r z e c z o n y c h  od sa m e g o  p o c z ą t k u  w  n a s z y m  o k ó l ­
niku z  dnia 2 0 .  c z e r w c a  ( 2 .  l ip c a ) .

W t e d y  o ś w i a d c z y ł  J e g o  C e sa r sk a  M ość ,,  ż e  po  t y m c z a s ó w e m  
z a ję c iu  k s ię s t w  dla m a t e r j a lu e j  r ę k o jm i  p r z e z n a c z o n e j  z a b e z p i e c z y ć  
mu żądane  z a d o ś ć u c z y n i e n i e ,  n i e e h c e  u ż y w a ć  d a U z j c h  ś r o d k ó w  
p r z y m u s o w y c h ,  i d o p ó ty  u n ik a ć  b ę d z ie  wojny, z a c z e p n e j ,  d o p ó k i  na 
to  z e z w o l i  J e g o  g o d n o ś ć  i in te re s .

J e s z c z e  i teraz ,  p o m im o  n o w e j  d o z n a n ej  p r o w o k a c y i ,  n i e z m ie n ­
ne p o zo sta ją  z a m ia r y  m o jeg o  M o n a rch y .  W  p o s ia d a n iu  m atery a lne j  
ręk o jm i ,  k tórą  nam dają k s i ę s t w a  m o ł d n w s k o - w o ł o s k i e ,  c h o c ia ż  s t o ­
s o w n i e  do n a s z y c h  p r z y r z e c z e ń  z a w s z e  g o t o w i  j e s t e ś m y  u s tą p ić  r. 
nich  w  c h w i l i ,  k i e d y  o t r z y m a m y  z a d o ś ć u c z y n i e n ie ,  p o p r z e s t a n ie m y  
t y m c z a s e m  na u tr z y m a n iu  n a s z y c h  p o z y c j i  w- k s i ę s t w a c h ,  p o z o s t a j ą c  
tak d łu g o  w  d e f e n z y w ie ,  d o p ó k i  nie  b ę d z ie m y  z n ie w o le n i  w y s t ą p i ć  
z  o b r ę b u ,  w któ r y m  p r a g n ie m y  o g r a n ic z y ć  n a s z ą  c z y n n o ś ć .  O c z e k i ­
w a ć  b ę d z ie m y  z a c z e p k i  T u r k ó w  n ie  c z y n ią c  p i e r w s z y c h  k r o k ó w  n ie ­
p r z y ja c ie l sk ic h .

B ę d z ie  p r z e to  z a l e ż e ć  z u p e ł n i e  od  in n y c h  m o c a r s t w ,  u i e r o z -  
s z e r z a ć  g r a n ic  w o j n y ,  k ie d y  T u r c y  k o n ie c z n ie  j e j  c h c ą  z  nam i,  i  
u ie u m la w ą ć  je j  in n eg o  ch a ra k teru  p r ó c z  t e g o ,  j a k i  je j  n ad ać  z a m ie ­
r za m y .

T o  z u p e łn ie  w y c z e k u j ą c e  s t a n o w is k o  n ie  s t a w i  p r z e s z k o d y  dal­
s z e m u  to k o w i  u k ła d ó w .  R o z u m ie  s i ę  sa m o  p r z e z  s ię ,  ż e  po w y p o ­
w ie d z e n iu  w o jn y  z e  s t r o n y  T u r c j i ,  n ie  m o ż e  b y ć  r z e c z ą  R o s y i  s z u ­
k a ć  n o w y c h  d r ó g  do z g o d y  i  p o w z i ą ć  i n i c j a t y w ę  u k ł a d ó w  do p o je ­
dnania .  A le  j e ż e l i  P o r t a  p o j ą w s z y  ja śn ie j  s w ó j  in te r e s ,  p ó źn ie j  s ię

p r ż e z  K ali fa ,  s t a w i ł  s i ę  p r z e d  s w o im  panem , of iarując  m u  ó w  k o s z t o ­
w n y  p i z e d m i o t ,  o w o c  t y lu  t r u d ó w ,  o k t ó r e g o  p r a w d z iw e m  p o c h o ­
d z e n iu  z a c h o w a ł  j e d n a k  n a jś iś le j s z ą  ta jem n icę .

K a l i f  p r z y w d z i a ł  n a t y c h m ia s t  t e  k o s z u lę

— • „ Z a  z w -a d z ieśc ia  c z t e r y  g o d z i n 11 —  r z e k ł  do w e z y r a  

„ d o w ie m  s ię ,  c z y  D e r w i s z  i T y  o s z u k a l i ś c i e  m nie ,  c z y  n ie ,  i o b a -  

d w a j  o d b ie r z e c i e  w t e d y  z a s ł u ż o n ą  k a r ę  lub n a g r o d ę  o d e m u i e .11

Naz a ju t r z  ws ta ł  K a l i f  w  n i e r ó w n ie  g o r s z e m  u s p o s o b ie n iu ,  n iż  

z w y k l e .  K o s z u la ,  k tó r a  ja k  na n i e s z c z ę ś c i e  b y ła  j e s z c z e  z a  c ia s n a  

dla  n ie g o ,  n i e s p r a w i ła  ż a d n e g o  in n e g o  s k u t k u ,  jak t y lk o ,  ż c  g o  na 

c a łą  n o c  p o z b a w i ł a  sn u  i s p o c z y n k u .  R o z d r a ż n i o n y  tent do w ś c i e ­

k ł o ś c i  k a z a ł  n a ty c h m ia s t  p r z y p r o w a d z i ć  do  s i e b ie  w e z y r a .  A le  t e n  

p r z e w i d y w a ł  d o b r z e ,  z  ja k ie m  u s p o s o b :en iem  p r z e b u d z i  s i ę  pan j e g o  
n a z a ju tr z ,  i d la te g o  w y n ió s t  s i ę  z a r a z  z  w i e c z o r a  z  d z i e ć m i  s w o j e m i  
z  Bag-dadn.

C o  do D e r w i s z a  z a ś ,  k a z a ł  g o  K a li f  s t r z e d z  tak  d o k ła d n ie  

p r z e z  c a ły  rok w  j e g o  p u s te ln i ,  ż e  n ie p o d o b n a  m u b y ł o  r a t o w a ć  s i ę  

u c i e c z k a ;  a p o n i e w a ż  b a r d z o  w ą t p i ł  o tern, a ż e b y  w e z y r  z n a l a z ł  

t a k ą  k o s z u lę ,  lub g d y b y  ją z n a la z ł ,  c z y  w i e l e b y  p o m o g ła  na s ł a b o ś ć  

K alifa ,  w i ę c  n i e p o k o i ł  s i e  t e ż  c o r a ż  ba r d z ie j  i z  frw-ogą w y g l ą d a ł  
tej z ł o w r o g i e j  c h w i l i ,  w  k tó r e j  m ia ło  w y j ś ć  na j a w  j e g o  o s z u k a ń -  

s t w o ,  a ż  w r e s z c i e  sp o t k a ło  g o  to  s z c z ę ś c i e ,  ż e  u m a r ł  na  ośm  dni  

p r z e d  p o w r o t e m  w e z y r a .

I ta k  z o s t a ł  K a l i f  p o z b a w io n y  n a w e t  te j  sm u tn e j  r o z r y w k i ,  

a by  s i ę  m ó g ł  z e m ś c i ć  na ty c h ,  k t ó r z y  z a ż a r t o w a l i  z  nieg'0 i * u m a r ł  
sa m  w k r ó t c e  p o te m  b a r d z i e j  j e s z c z e  z n u d z o n y ,  sm u tn ie j s z y  i n ie ­

s z c z ę ś l i w s z y ,  n iż  k i e d y k o lw ie k .
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skłoni  podać podobne ś rodki  albo j e  p rzyjąć ,  wtedy 7, pewnością nie 
będzie Cesarz robi ł  p rz e sz k ód ,  by j e  rozważyć.

To j e s t  w obecnej chwil i  wszys tko,  cokolwiek  Panu powie­
dzieć mogę w niepewności ,  w jakiej  się znajdujemy,  czyli Por ta  bez ­
pośrednio rozpocznie zapowiedz iane kroki  wojenne.  Zakomunikuj  
pan nasze ewentualne inteneye gabinetowi,  p rzy  k tórym pan jes teś  
zawierzyteln iony .  Oświadczysz  pan j e szc ze  raz życzenie naszego do­
s tojnego Monarchy,  ażeby  ile możności  zcieśnić kolo k ro ków  nie­
przyjacie lskich,  gdyby  p rzec iw jego wóli miały nastąpić,  i ażeby in­
ne państwa europejskie zachować od nas tęps tw tej wojny.“

Rosyj ski  minister  finansów ogłasza  względem postępowania 
tu reckich i rosy jskich ok rę t ów  następujące postanowien ia:  „Rozp o­
częte  już  ze s t rony T urc y i  kroki  nieprzyjacielskie p rzec iw Rosyi 
n iedopuszczają dalszych bezpośrednich s tosunków handlowych mie­
dzy poddanymi obydwóch  mocars tw ,  Jednak  niepolożyła Po r t a  olto-  
mańska embargo na okrę ta  rosyjskie znajdujące się w jej por tach,  
a w swojej  p ro k la ma c j i  p r zyrze k ła ,  że im zos tawi  czas do osiągnic-  
nia bez p r ze szk o d y  celu podróży.  Zarażen i  p rzy rze k ła  również Por ­
ta, że sie iiie będzie sprzeciwiać wolnej żegludze okrę tów należą­
cych do na rodów zaprzyjaźnionych przez  cieśniny morskie wiodące 
do czarnego morza.

Ze swojej  s t rony daje r zad rosyjsk i  spowodowany  uczuciem 
sprawiedl iwości ,  również okrętom tureckim, ’ k tó reby się może w jej 
p.ortach zna jdować mogły,  pozwolenie wyjechania z nich bez p rz e ­
szkody na j ak ieko lwiek  miejsce przeznaczenia,  a mianowicie aż do 
10. (2&.)  l i s topada roku bieżącego.

Jeżel iby nawet  po upływie '  tego terminu nasze okrę ta  k rążące 
zas ta ły na morzu  okręta tnrec.kie z ł adunkami będącemi własnością 
poddanych moc ars tw  zaprzy jaźnionych  z R os ją ,  w tedy  te okrę ta  tu ­
reckie.  mają mieć wolność  odbyć swą podróż aż na- miejsce swego 
p rzeznaczen ia , - . a ł adunki  ich .mają być Uznane nietykalrremi, jeżeli  
udowodnią  dokumentami ,  że r zeczone okrę ta  r zeczywiście  p r zed  u- 
p ły wem  powyże j  wyrażonego  t e rminu zos tały wyładowane.-  Ale po­
n ieważ P o r t a  o t tomańska n iewyjęła naszej  żegluga kupieckiej  z pod 
r yg oru  p raw a  wojennego-, p rze to  t akże  i nasze okrę ta  k r ąż ące  na 
morzu  śc igać będą  okrę ta  kupieckie i konf i skować-je  wra z  z  ł adun­
kiem, ,  nawet  i wtedy ,  gdyby te pod tu rec ką  banderą  zabrane ł ad un ­
ki nie były własnością tu recką,  lecz należały do poddanych za p r zy ­
j aźnionych mocars tw .

Ż eg l uga  zaś  o kr ę tó w  hand lowych będących własnością na ro ­
dów. neut ra lnych,  używać będz ie  nawet  w  czasie k ro ków  n ieprzy ja­
cielskich zupełnej  wolności  ze s t rony Rosyi ,  ok rę ta  handlowe ban­
de ry  neutralnej  mogą  j a k  dawniej  wolno zawijać i odp ływać z n a ­
szych  por tów.

Ponieważ p r z e rw a n e  zos tały  r egula rne  kormmikaeye,  u t r zy m y ­
w a n e  potąd p r zez  rosy jskie okrę ta  pa rowe  między  Odessą 1 Kon­
stantynopolem,  ,prze to  rząff nasz,  uwzględniając  wielką ważność łych 
komunikacyi  w powszechnym interesie handlowym,  p rzyz na ł  to w a ­
r z y s t w u  L loyda  prawo u trzymywania  r egu la rnych  komunikacyi  mię­
dzy Odessą,  a Kons tan tynopolem w  ciągu wojny,  za pomocą pa ro ­
w y c h  ok rę tów,  k tó r e  będą  mogły t r anspor tować  nietylko pasażerów 
i tow ary ,  ale.  t akże  l is ty i inne korespondencyc*-.  (Z e f i . )

D oniesien ia  z ostatniej poczty.
l l  i e d c ń ,  16.  l is topada.  L i togr .  „koresp .  a us t r . “ pisze co 

nas tępu je :  L i s ty  Gazety Tryes tyńsk ie j  donoszą z Konstantynopola z
d.  7.  b.  m . :  Wie lk ie  koncent racye  wojska odbywają się na g ranicy 
azyatyckiej .  Suł tan p r zyb ra ł  nazwisko Gasi ( zwyc ięzca ) .  W e d łu g  
tych  samych doniesień Gazety Tryestyńsk iej  odp łynęła e skadra tu ­
rec k a  na czarne morze.  Serb ię  wezwano  do oświadczenia się wzg lę­
dem swego postępowania .  Niepomyślny stan finansów. .Zr es z tą  pa ­
nuje w mieście spokojność i f anatyzm wojenny.  Pod Scio pokazal i  
się kor sarze .

„Abendbfat t  der  W i e n e r - Z e i t u n g “ pisze:  Dnia 7.  b. ni. usi ło­
wali  T u r c y  p rzeprawić  się p rze z  Dunaj w większych,  masach pod 
Giurgewem,  Oltcniczą i Slobosaną.  Pod Giurgewcm odparl i  ich Ro-  
syanie.  Książę G orc zak ow  udał  się tam osobiście.  W  Giurgewo z a ­
pal i ło się ki lka domów p r ze z  mocne bombardowanie .  Pod Oltenicą 
3 s tacye pocz towe  od Bu karesz tu  mieli Tu rc y  p rzeprawić  główuią 
siłe swej  armii.  Nastąpi ł a  2Sgodz inna n iep rze rwana kanonada,  po-  
czem cofnęli się Rosyanie.

W  Bukareszcie  panuje wielka t rwoga.  Kto  tylko może,  pakuje 
naj lepsze efekta swoje ,  a wyładowane wozy stoją w pogotowiu na 
dziedzińcach,  by na p ie rwsz ą  wieść o zbl iżeniu się T u r k ó w  umknąć
de Siedmiogrodu.

Książę Gorczakow wyda ł  uspoka jającą  p r ok la m ac ję  do^ ludności 
B u k a r esz tu  oświadczając,  że  armia j ego j e s t  w stanie obronie stol icę
kraju.  .

Omer  Basza  upoważn ia  znow z swojej  s t rony Judność do spo­
kojnego zachowania p rzyr zek a ją c ,  że nikomu włos z g łowy nie spa­
dnie,  że idzie tylko o odparcie wrog a  za g ran.cę  państwa.  Ale ma­
ję tn ie jsza  ludność nie daje wia ry  tym s łowom,  bo w armii Om era 
Baszy  j e s t  dużo fanatycznego ludu.

Z  Tiflis donoszą do Osserv.  T ryes t .  J enera lny  adjutant  książę 
Bebutow,  sze f  cywilnej admin i s t r ac j i  t e r y t o r i u m  zakaukazkiego mia­
nowany komendantem czynnego korpusu  armii  nad granicą tu recką

pod bezpośrednicm naczelnic twem JO. księcia Namies tnika.  Dla ca ­
łej okolicy a mianowicie dla miasta Tiflis zaczęła  się b a rd zo  ci e­
kawa  epoka,  a w mieście panuje sk r zę tne  żj-cic wojskow e ; po w szy s t ­
kich ulicach rozlegają się tony muzyki  wojskowej  i prawie  codz ien­
nie p rzybywa lub odchodzi  batal ion /  Kaukazu  na granicę Turcyi .

Według- Gazety „Kr eu tzze i lu iCp  zacho row ał  lir. Yseuburg-  
Wi iebtersbael i  niebezpiecznie na zapalenie mózgu.

Według- prywatnej  wiadomości  telegraficznej  z Frybum-a z d. 
15. b. 111. ( ^komunikował  t amtej szy  Arcybiskup cz łonków wyższej  
rady kościelnej.  (  / , / / .  hor. autstr.)

W ia d o m o ś c i  haiadiowe.
(Ceny targowe Lwowskie.) , 

l i W O W *  18. l is topada.  IVii oaszryin dzisiejszym tarj^u sp rz e - 
dawano korzec  pszenicy po 19r .38k . ;  żyta 14r .2k . ;  jęczmien ia  l i r .  
2 5 k . ; owsa 7 r .24k . ;  hreczki  1 3 r . l6 k . ;  karlot l l  7 r .2 6 k . ;  —  ce tna r  
siana p i 2r.^R>k.; ok io tów po l r .5 2 k .  ; -— sag- d rzewa  hukowego
po 27r .30k. ,  dębowego po 24r .30k. ,  sosnowego po 2 3 r  ;   kwra r te
wódki  przedniej  po J r . ł Ok  szumówki  po l r .  w. w.

(C eny  ta rg o w e  w obw odzie  K olom yjsk im .)

S i o ł o i l l j j n ,  < • l is topada.  Wed ług  doniesień handlowych pła-
  w drugiej  połowie października na t a rgach  w Kołomyi ,  Śnia-
lynie i Kul tach w przecięciu za korzec pszenicy 5r.48k.- "
5r .26k .  , żyta 4 r . l 2 k . — 3 r . 5 9 k . — 4 r . 2 7 k . , jęczmien ia  3r.- 
2r .56k. ,  owsa l r . 5 4 k . — 2 r .4 k . — Ir . aSk . ,  h reczk i  3c .12k.—

cono w a » i * _ u ---.uiii
-5r.22k.  
•2r .3lk.-

 , -----------------------  O— 3r .36k. ,
k u k u n i dz y  3r .36k .  — 3r .2 2 k . — 3 r . l 8 k . ,  kartofli  0 —0 — 2i 40k.  Za  ce ­
tnar  siana 44 k . — 47k.  — 1r.24k. ,  we łny  w Kul tach  20r .  Sit d rzewa
t w a r d e g o  k o s z t o w a ł  6 r . — 8 r . l 4 k . — O r . , m i ę k k i e g o  3 r . 3 6 k . — 0  5 r .
48k.  F u n t  mięsa wołowego sp rzedawano po 2 ł/ 5k.— 3 l/ 5k . — 3k.  i 
garniec . okowi ty  po 3 6 k . — l r . 2 8 k . — lr .4 0 k .  m. k.

l i u i ' x  l w o w s k i .

Dnia 18. listopada.

Dukat holenderski . . . . . .
Dukat c e s a r s k i .........................................
Pólimperyał zł. r o s y j s k i ........................
Bubel srebrny r o s y j s k i - ........................
Talar p r u s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

^ g o ló w ką tow arem

z lr . | k r. | ż lr . 1 k r.
m. V. 6 17 5 211

r> 5 22 5 26
n . 9 22 9 25
y> 1 4 8 % 1 4:>Y2

r> r> 1 40 1 41
Y) t 20 , 1 21

n ti 91 22 91 35

K u r s  l i . O i w  z n s l i i . i n y c l i  «- g a l .  a t n n .  I n a f y l u r i c  l*-rc«lytu.vyin.

Przedano '
Dawano
Żądano

Dnia 18. listopada 1853. złr. kr.
kuponów 100 po . ........................ 91 18

„ 100 po ................................... 91 ' 48
„ za 100 ......................................... — ---
„ za 100 ......................................... — —

(Kurs wekslowy wiedeński z 18. listopada.!
Amsterdam t. 2. m. 9 6 '4 - Augsburg 115% 3. m. Genua — I. 2. in. Frank- 

furt 114% p. 2. m. Hamburg 85%  i - 2- Giwurna 113 p. 2 in. I.ondjn 11.14, 
l. 3. 111. Medyolan 1 i.‘ft'2. Marsylia 135%  1. Paryż 135*4 *• Bukareszt — . Kon­
stantynopol —  Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. — .
lit. B, -- Goinb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indeinn.  .

(Kurs pieniężny na g iełdzie wied. d. 16. listopada o pól. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 2 t .  Ces. dukatów obrączkowych agio 

20% . Ros. iinperyaly 9.19 Srebra agio 15% gotówką.

jP r z y je c h a l i  tlo Etw ow a.
Dnia 18. listopada, 

lir . Zamojski Zdzisław ,, z Jaworowa — PP. Udryeki Adolf, z Choro 110- 
wa. — Jastrzębski Emil, z Tarnowa. — Garapich E liasz, z Zagórza. — Tur­
ku! Onufry, z Trnopola. — Dzierżanowski Emil, z Czołhanczyzny. — Kuziem - 
ski Michał z W iednia.

W y j e c h a l i  z e  I j w o w a .
Dnia 18. listopada.

PP. Czajkowscy Hypolit i M arceli, do Bobrki.
1 _____ ___  — . __- - ------- .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e

D nia 18 . lis to p a d a .
ł j W O W l C .

Pora
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V

T  K  A T  U 6 .
Dzi.ś-: na do thod  śpiewaka JP an a  A r n o l d ,  wielka opera nie­

miecka :  „ O b e r o n ,  K i o n i g -  d e r  E l f c n . “

p r * y  dzi$iej§xej 6 a»ecic Dodateis ^ y ^ o d iiia u y  Mr. 5 ?.
rftmwiiMpyTraBtaPHgs

Główny ,  R e da k t o r  M .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c• k. ga lic , drukarni rządowej .
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